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Podróże samolotem po świecie 
stały się powszechne i dostęp-
ne dzięki niskiej cenie biletów. 
Dzieje się tak za sprawą ro-
snącej efektywności maszyn, 
którymi latamy, będącej wy-
nikiem zastosowania coraz to 
nowszych technologii. Polscy 
inżynierowie postanowili od-
powiedzieć na rosnące zapo-
trzebowanie rynku na małe 
samoloty cywilne typu Cessna, 
podejmując się zaprojektowa-
nia innowacyjnej turbiny wy-
sokiego ciśnienia. Turbina to 
istotny element całego napę-
du, a jednocześnie najbardziej 
wymagający ze względu na 
panujące tu ekstremalne tem-
peratury oraz wysokie obro-
ty. General Electric Company 
Polska w ramach Programu 
Operacyjnego Inteligentny 
Rozwój realizuje projekt 
współ�inansowany ze środków 
unijnych, a Instytut Lotnictwa 
jest zaangażowany w jego re-
alizację. Obecnie trwają prace 
badawcze zmierzające do wali-
dacji pierwszych prototypów.

— Nasz projekt dotyczy roz-
woju technologii chłodzenia sek-
cji gorącej maszyn wirnikowych. 
Rozwijana w jego ramach meto-
dologia projektowania, jak rów-
nież technologia wykonywania 
systemów otworów o złożonych 
kształtach długofalowo będzie 
służyć jako ogólny zbiór zasad 

dotyczących projektowania 
nowoczesnych turbin. Należy 
wspomnieć, że tego rodzaju wie-
dza objęta jest licencją kontroli 
eksportu i ściśle strzeżona przez 
państwa je posiadające. Jej zdo-
bycie stanowi przełom, Polska 
dołączyła do grona państw dys-
ponujących unikalną technolo-
gią — mówi Paweł Woźniak, kie-
rownik zespołu w GE Company 
Polska Sp. z o.o.

Od roku 2016 zespół pro-
jektowy przeszedł już długą 
drogę. Początkowo opraco-
wano wstępne koncepcje, 
które optymalizowano przy 
wykorzystaniu zaawansowa-
nego oprogramowania inży-
nierskiego, a następnie wery-
�ikowano teoretyczne wyniki 
realizując testy komponento-
we na prototypowych elemen-
tach. Badania te realizowane 
były w jednym z laboratoriów 
Instytutu Lotnictwa, które 
swym wyposażeniem i możli-
wościami badawczymi dorów-
nuje wiodącym jednostkom 
badawczym na świecie. 

— W celu walidacji tem-
peratur łopatek i kierownic 
turbiny zastosowano pomiar 
metodą podczerwieni, polega-
jący na wprowadzeniu sondy 
optycznej wewnątrz turbiny, 
w ścieżkę gorących spalin, ce-
lem obserwacji komponentów 
w trakcie ich pracy. Chciałbym 
zaznaczyć, że mówimy tu o ba-
daniach prowadzonych w śro-
dowisku, gdzie temperatura 
sięga 1,4 tys. stopni Celsjusza, 
a prędkość wirnika wynosi 
45 tys. obrotów na minutę. 
Umiejętność wykonania takich 
pomiarów to najwyższy po-
ziom światowej techniki. Dzięki 
ogromnej pracy przygotowaw-
czej badania eksperymentalne 
udało się przeprowadzić bez 
większych problemów, a ze-
brane dane są kluczowe dla 
wery�ikacji produktu i rozwi-
janej metodologii — mówi Lech 
Parylak, koordynator testów 
w zespole.

Zespół przygotowuje się 
obecnie do kolejnych badań 
w środowiskach silnikowych. 

Trwają także badania nad roz-
wojem technologii elektrodrą-
żenia otworów chłodzących 
w komponentach ścieżki ga-
zów. W rezultacie opracowana 
zostanie autorska metodologia 
produkcyjna, pozwalająca na 
uruchomienie produkcji tych 
elementów w kraju.

— Po zakończeniu projek-
tu General Electric Company 
Polska dysponować będzie peł-
nym know-how dotyczącym 
zasad projektowania i produ-
kowania innowacyjnej turbiny. 
Daje to pełną autonomię i kom-
pleksowość w zakresie konstru-
owania tego rodzaju maszyn. 
Dodatkowo, nasze Biuro zyska, 
a właściwie to już zyskało bar-
dzo wiele w oczach kolegów zza 
oceanu, gdzie mieści się głów-
na siedziba General Electric. 
Otwiera to nowe perspektywy 
na przyszłość, zdobyte kompe-
tencje techniczne zaowocowały 
zaufaniem i renomą, która jest 
podstawą do uzyskiwania no-
wych zamówień — mówi Paweł 
Buczek, kierownik sekcji w GE 
Company Polska.

Pierwsza supramolekularna 
sieć polimerowa na bazie ho-
modimerów „klipsów” mole-
kularnych powstaje w Centrum 
Badań Molekularnych i Makro- 
molekularnych PAN. Dr Monika 
Gosecka realizuje tam projekty 
skupiające się na syntezie mate-
riałów polimerowych, wpisując 
się w pro�il badań prowadzonych 
w tej jednostce od lat. Dr Gosecka 
jest kierownikiem �inansowane-
go przez NCN grantu SONATA 
pt.: „Termowrażliwe, supramo-
lekularne sieci polimerowe utwo-
rzone wskutek homodimeryzacji 
"klipsów" molekularnych”.

Celem projektu jest otrzy-
manie nowego typu supramo-
lekularnej sieci polimerowej 
powstającej z makrocząsteczek 
zawierających w strukturze 
układ „klipsa” molekularnego 
wykazującego powinowactwo 
do selektywnego oddziaływa-
nia z identycznym indywidu-
um chemicznym.

— Jest to zupełnie nowatorski 
pomysł, ponieważ dotychczas 
w strukturę makrocząsteczek nie 
został wbudowany układ „klipsa” 
na bazie glikolurilu zapewniający 
połączenie makrocząsteczek 
w trójwymiarową sieć  polime-
rową o charakterze supramole-
kularnym, czyli o właściwościach 
odwracalnych, co oznacza, że 
strukturą materiału możemy ste-
rować takimi czynnikami jak tem-
peratura, bodziec chemiczny, itp. 
— tłumaczy dr Monika Gosecka.

Otrzymana supramolekular-
na sieć polimerowa na bazie wę-
złów utworzonych przez  klipsy 
glikolurilowe wykazuje zarówno 
termowrażliwość,  jak i selek-
tywną chemoresponsywność 
wobec dihydroksyaromatycz-
nych związków organicznych. 

W wyniku prac otrzymano 
organożel zbudowany z homodi-
merów klipsów molekularnych, 
chemowrażliwy wobec rezorcy-
ny odpowiedzialnej za zaburze-
nia tarczycy oraz centralnego 
układu nerwowego.

Projekt okazał się także in-
spiracją do kolejnych badań. 
W grancie SONATA BIS pod 
nazwą „Hydrożele zbudowane 
z dynamicznych węzłów sieci 
o kontrolowanej przepuszczalno-
ści i wzmożonej rozpuszczalności 
leków do potencjalnego leczenia 
ginekologicznego” dr Gosecka 
zamierza wykorzystać zasadę od-
wracalności sieci polimerowych 
do kontrolowanego uwalniania 
leków w leczeniu ginekologicz-
nym. Projekt może okazać się 
punktem wyjścia do tworzenia 
nowych form lekowych.

Jadwiga Pasiut

Polscy inżynierowie  
w światowej czołówce

Sieć na bazie „klipsów” 
molekularnych

Wprowadzanie nowych trendów 
i przełamywanie schematów to 
biznesplan, który pozwolił marce 
Medora stać się liderem rynku. 

Moda i medycyna to na 
pierwszy rzut oka obszary nie 
mające ze sobą wiele wspól-
nego. Pani dostrzegła w tym 
swoją niszę i stworzyła modę 
medyczną? 
Medora zrewolucjonizowała 
rynek odzieży medycznej pod 
względem kolorów i fasonów. 
Chociaż na początku była to tylko 
intuicja, to nasza �irma przygoto-
wała specjalną ofertę kolorowej 
odzieży dla oddziałów dziecię-
cych. Od tego czasu każdy dzień 
umacnia mnie w przekonaniu, że 
nasza misja ocieplania wizerunku 
personelu medycznego jest wła-
ściwa. Mimo prawie 15 lat obec-
ności w środowisku mody me-
dycznej muszę stwierdzić, że jest 
to wciąż rynek dość młody, ale za 
to z ogromnym potencjałem. Jeśli 
nam się udaje zaskakiwać odbior-
ców i regularnie wprowadzać no-
wości to śmiało mogę stwierdzić, 
że w branży odzieży medycznej 
jest jeszcze wiele do zrobienia.

Co według pani ma najwięk-
szy wpływ na odniesienie 
sukcesu w dzisiejszych cza-
sach?

Zawsze uważałam, że najważ-
niejsze jest pozytywne nastawie-
nie i poczucie humoru. W każdej 
sytuacji należy umieć złapać ba-
lans i dystans do tego co robimy. 
To pomaga utrzymać harmonię 
zarówno w trudniejszych mo-
mentach, jak i chwilach sukce-
su. Bez tej równowagi ciężko się 
w życiu skupić na odpowiednim 
kierunku działań.

Coraz więcej ludzi świadomie 
buduje swój wizerunek nie 
chcąc zatracić w tym jednak 
swojego „ja”. Czy możemy 
mówić już o trendzie?
Oczywiście. Każdy chce wy-
glądać oryginalnie, podążać za 
modą, ale nie w celu kopiowania 
trendów, a inspirowania się nimi. 
Osoby zamawiające naszą odzież 
medyczną zazwyczaj chcą, aby 
w ich mundurkach było coś od-
miennego, oryginalnego. A my 
w miarę naszych możliwości 
staramy się tym oczekiwaniom 
sprostać. Wszystkim naszym 
klientom dajemy możliwość sper-
sonalizowania swojej odzieży 
medycznej poprzez umieszcze-
nie na niej haftu, logotypu �irmy 
albo własnej, wybranej gra�iki.

Medora po raz kolejny wy-
przedziła rynek produkcją 
luksusowej linii odzieży 

medycznej stworzonej przy 
współpracy z Ewą Minge. Jak 
ocenia pani ten projekt?
Bardzo dobrze i bardzo pozy-
tywnie. Uważam, że tego typu 
korelacja w biznesie jest bardzo 
pożądana i świetnie wpływa na 
dwa niezależne od sobie świa-
ty mody – tej użytkowej, jak 
i tej medycznej. Jestem przeko-
nana, że polska moda bardzo 
dużo by zyskała gdyby łączyła 
się z innymi branżami, nie tyl-
ko medyczną. To byłby bardzo 
duży zastrzyk świeżości w tym 

środowisku. Z radością czekam 
na takie inicjatywy.

Stworzona przez panią mar-
ka jest aktualnie liderem 
rynku mody medycznej i ma 
już ugruntowaną pozycję. 
Pani pasja jest na pewno do-
brą inspiracją dla młodych 
adeptów mody. Czy ma pani 
jakieś wskazówki?
Często dostaję takie pytania 
podczas różnych spotkań bran-
żowych i konferencji. Jestem 
przekonana, że aby rozpocząć 

pracę projektanta mody, trzeba 
mieć w sobie ciekawość świata 
i ludzi. Należy być bardzo bacz-
nym obserwatorem i wyczuwać 
nastroje, które płyną wprost od 
otoczenia. Jak już posiada się 
taką cechę, trzeba być również 
bardzo pracowitym i cierpliwym. 
Bo bez tej cierpliwości każdy kto 
zacznie pracę w modzie szybko 
się wypali. Projektowanie odzie-
ży medycznej jest do tego jesz-
cze obarczone pewnego rodzaju 
odpowiedzialnością za komfort, 
jakość i użyteczność tych mun-
durków. Dla mnie to rodzaj mi-
sji, która jednocześnie jest moją 
pasją. Stąd wszystkim osobom, 
które chciałyby rozpocząć przy-
godę z branżą odzieżową polecam 
książkę Jennifer L. Scott „Lekcje 
Madame Chic”. To nie jest książ-
ka dydaktyczna biznesowo, 
ale w lekki i przyjemny sposób 
prezentuje jakie cechy należy 
w sobie znaleźć, uwypuklić aby 
odnieść powodzenie w biznesie 
modowym. 

Ostatnio przeczytałem ar-
tykuł na temat współpracy 
pomiędzy �irmami Levis 
i Google dotyczącej nowego 
modelu kurtki przystosowa-
nej do zdalnego obsługiwania 
smartfona za pomocą zesta-
wu odpowiednich gestów. 

Czy według pani można by 
było ułatwić pracę na przy-
kład w gabinetach stomato-
logicznych z wykorzystaniem 
innowacyjnych technologii? 
Myślę, że tak. Medycyna i tech-
nologia są dziś na takim etapie 
rozwoju, że wszystko jest możli-
we. Pytanie tylko w jakim zakre-
sie urządzenia technologiczne 
mogłyby pomóc stomatologom 
w wykonywaniu jeszcze lepiej 
i sprawniej ich pracy? Jeśli miała-
bym poczuć się Lemem i tworzyć 
bardzo futurystyczne rozwią-
zania odzieżowe, to idealnym 
odkryciem byłby rentgen w gu-
zikach uniformów mojej produk-
cji. Wyobraża sobie pan taką 
sytuację, że siada Pan na fotelu 
w gabinecie stomatologicznym 
i tylko dlatego, że lekarz ma na 
sobie mundurek �irmy Medora 
od razu podczas takiej wizy-
ty zrobiono by panu rentgen? 
Zanim ktoś podjąłby się leczenia 
pana uzębienia, wiedziałby już 
który ząb jest w jakim stanie i od 
czego zacząć działania stomato-
logiczne. Wiem, że brzmi to nie-
prawdopodobnie, może nawet 
wywołuje uśmiech na twarzach 
gdy się o tym mówi, ale ja na-
prawdę wierzę że w technologii 
wszystko jest możliwe. Oby tylko 
ze zdrowym umiarem.

Roman Kędzierski

Spersonalizowana odzież medyczna
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